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Rok XXVI.

Pmdpfa. I ogłoszenia przyjmuje we Lwowli 
Jedyrie I wyfąszali:
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Wiednia: pp. Haaaenttein et Yoeler, (Otto Maai-e) 
”  lek, A. Oppelik, Rudolf Mesie 

Berlinie, Frankfurcie, fMonji,
Dulc*, H. Sehaiek, A. 

i i. Daaneberg; w Berlinie, r ramsiurui*. jwi™.)/, 
H&fessnaieiu et Yogler i O. L. Daube; w Hamburgu: 
Karały et Lisbmann ; w Paryiu .- C. Adam, 52. me 
da Four.
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Polacy w feŁtbinco^e.
LwÓ k  1®- września.

Wiadomo, że no wyrzeczeniu słów cesar­
skich do księcia Ś-inguazki w Ja. oaławju, po 
jaw iły się kombinacje na temat objęcia e t 
spraw wewnętrznych -'rzez hrabiegoi Ba enieg 
W ówczas tak i -  właśnie z obozu N ^m ców  _
pojawiły eię głosy, '*® Pol^ S  bedą. P‘*
wątpliwie do t g o .  aby otrzymać drugie miejsce 
w gabinecie, które, po as‘ąp«e! iio Dunajewskiego, 
słusznie im się należy Wnet potem, lwowski 
ergau Lam&rbanku , su ny ze swego eerwilizmu, 
— bo lojalnością tego nazwaó nie a o ir is  — po­
czął dowodlić, Polacy bynajmn », o wzmo 
cnieniu swego stanowiska w gabinecie nie, y ą, 
że takie plany nigdy nie m ogiyby aw Y 
na serjo brane eta. etc. To też a mem.*ł®m za­
dowoleniem witamy odprawę, j a k ą  da 
Ldnderbanku  koreipondent ^ df ' W e JWJ. 
Pozn. Zdaniem jegc n.ę samo f .  e l j w  e

a o mianowaniu micistrow  
państwach

roku
którem języki starożytne 

i na nauki ścisłe poło-

państwach parlam e^arnych jedynie | terjał c 
sr vkształcenie nie wystarcaa. W ta- j zupełni

nie samo
kształcenie rozstrzyg. o mianowaniu 
bo to byw a tylko w państwach absolutny eh.

„Alf w _ ‘ 
f a c h o w e  w ykształceń’ 
kich państwach z natury rzeczy gabi-at 
nien się skłudaó. z w ę ż ó w z a u f a n i a  
k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j ,  
nienie wtedy nie jest łt° z? .
wnem kriierjum. 
obecnie główną 
tarnei, przeto 
tów 
dną

i Inka w części już została zapełnioną, a w części 
da się zapełnić, gdy społeczeństwo nasze zrozu­
mie należycie znaczenie szkoły realnej.

Już w roku 1879 władza w ydała dla szkół 
realnych nowy plan, zwany n o r m a l n y m ,  po­
dług którego szkoła reelna stała się instytu­
cją wychowawczą w myśl piana z roku 1849, 
to jest gimnazjum, w 
zastąpiono nowożj „nemi 
żono w iększy nacisk.

W  planie normalnym po raz pierwszy w y­
bitnie zwrócono uwagę na konieczną potrzebę 
kształcenia fizycznego m łodzieży przez zaprowa­
dzenie gimnastyki jako przedmiotn obowiązku 
wego. Szkoła ta, będąc zwiastnnką szkoły nowo­
czesnej, po raz pierwszy wskazała praktycznie, 
że, podobnie, jak ciało, tak i rozum i serce, mo­
żna rozwijaó z jednakowem powodzeniem rozma 
itemi drogami.

W  ten sposób stauęły obok Biebie dwie in­
stytucje wychowawcze z jednakowym  głównym  
celem — rozwinąć um ysł i serce m łodzieży — 
a różniące się tylko drogam i: jedna^ czerpie ma- 

' ' dla swoich celów w dalekiej przeszłości,

powi- 
w i ę-

Faohowe uzdnl 
ani głó

lo n iew a ż  Kolo palskie, stanowi 
podstawę większości pr.rlamen- 

należy mu się kilka reprezentun-
aby ago- 
popierali

przeciwko innym wntywom. Jeżeli taki repre­
zentant Koła, w gabinecie odznaczy się tak nie­
pospolitemu zdolnościami, jak  dr. l.^najewsKi, 
taut mieux •. ieżoli nie. to s

w gabinecie, choćby tylko na to, 
a dobrem monarenii poLtykę Koła

supełnie bdkwzględnie a dla zdobycia tego ma* 
terjałn poświęca przeważną część swego czasn; 
drnga sięga po materjał do czasów nowożytnych, 
bezpośrednio, i w yb u ja  taki materjał, który ma 
ścisły związek z potrzebami życia nowoczesnego. 
Pierwsza jest dzmekiem nkochanem, protegowa- 
nem ; drnga przybranem, upośledzonem. Szkoła 
realna, wybrawszy erunek praktyczny dla roz­
woju umysłu swych wychowanków, postanowiła 
w dalszym ciągu swego rozwoju nie ograniczać 
się w wyborze materjałn kształcenia serca ani 

a dążyć głównie, aby ten

P s ­iego zadanie fachowe, on ześ w^gabinecie 
lcm encie, jako mąż zaufania Koła, będzie tiku c 
eznie bronił słusznego systemu politycznego.

Prawda, że z osasem w Apstrji, za przy­
kładem  Berlina, ooraz bardziej zucierają się te 
zdrowe angielskie asady parlamentarne. W  ga  
binecie hr. Ta^fifego obecnie znajduje s,ę ja  
tylko jeden minister, itóry w r._ 1873 wstąpił d l  
niego, n ie ja k o  specjalista, lecz jak representa 
pewnego -z ronnictwa politycznegi hrabia - Ijasz 
?alkenbayn, poseł katoncki z G raoj Austrji i 
członek kluba konserwatystów. W szyscy inni 
ministrowie weszli io  gabinetu z tytułu urzędni­
ków A lt i tu trudno twierdzić, abj każdy z nich 
b y ł człowiekiem fachowym, jak np. Gautsch, 
Ba^Jehem, Steinbach i Schónborn.

N ie trzeba więc teorji specjalistów zastoso- 
wywaó jednostronnie do posłów, którzy powinni 
do gabinetu watąpió głównie aa podstawie swego 
polityeznepi - L- - i — ' i-ł«m] m u  Kole
Dolskiem spoczywa głów ny ciężor i odpow ie­
dzialność aa obecną sytuację polityczną. Do hr.
7  affego mamy jak największe zaufanie. N ie 
w szyscy inni członków io gfibincta zas ugują n 
to  samo zaufanie ze strony P c ita o w ; dla teg , 
jakoteż na mocy zwyczajów konstytucyjnych, 
z a p e ł n i e  s ł u s z n i e  d o m a g a ć  s i ę  m o ż n a  
w z m o c n i c n i a  r e p r s z e n t a c j i  K o ł a  po l -
z k i e g  o w g a b i n e ^ c  . e."

Krótki zarys rozwoju szkół realnych 
w Galicji.

(L) Od jednego z wybitnych naszych peda­
gogów otrzymujemy w sprawie szkół realnych  
bardzo zajmujące i oryginalne uwagi, które też 
w kilka artykułach z rzędu pomieścimy w na-
szem piśmie.

O ostatniej reorganizacji szkół realnych za­
ledwie wzmiankowano w dziennikach, co dowo­
dzi, że szkoły realne nie mają u uas jeśzczd  
wzięcia, osyli innemi słowy, że życie j •“ l^ycz°® 
jea t nam jeszoze obce. A by wskazać doniosłość 
ostatniej reorganizacji szkół realnych, pozwolę 
sobie skreślić pokrótce przebieg ich roe woju w An- 
Btrji w cgólnośoi, a w Q hoji w azjzególności 
Znpełna przew«gr biernnbn ^«ewzględnie ideal­
nego nad praktycznym w  ^imnapjuch przyczy­
niła się do wytworzenia szkół realnych. W  A i 
Btrj. pierwszą próbą szkoły praktycznej była  
realno handlowa akademia, aflcżor.a w icdniu 
w r. 1770; zadaniom jej było przygotowanie 
m łodzieży jedynie do zawodowej pracy. Pierwszy 
zaś plan dla szkoły realnej, a  w ł a ś c i w i e  dążność 
do wytworzenia szkoły realnej okazuje się w 
1804 r . - s z k ó ł *  b y ł a  p r z e z n a c z o n a  d l a  
w y ż s z e g o  s t a n n  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  d l a  
k t ó r e g o  j ę s y k i  k l a s y c z n e  i s t n d j a  
u n i w e r s y t e c k i e  n i e k o n i e c z n i e  s a  p o ­
t r z e b n e .  Tftką była m yśl założycieli tej szko­
ły- Dop — 9* aoBtał opracowany plan
dla szkoły realnej zakresie szkoły średniej, 
jak ją dziś rozum iem y; po^j-^g j6g0 plann po­
wzięto myśl ksiitaccma mio ksieBy w kierunku 
humanistyczno - realnym cclen. przygotowania 
jej do stndjów technicznych. Od tego czasu 
szkoła realna prs8sf6.i& 82 ° fŻJ BRwodową, 
a stała się instytucją ogólnie kształcącą, a prry. 
tem przysposabiającą do ctudjów t®c nicznyo ;

• t-> j ę z y k i  n o w o ż y t n o  p o d ł u g  t o g o  p l a n u  
.. ^ w s t ę p u j ą  j ę z y k i  k l a s y c z n e .  Niestety 

kierunek ten już w samym zarodzie został zwi­
chnięty dja braku funduszów, gdyż obok szkół 
rea,*^e^’ *■ eoa było utrzymywać i szkoły za- 
wo owe, których rolę one odgrywały. Pomimo
t0 nnn^nnwol^' W pLnie Z r. 1849, Z W O l-
na P K r l &l’ ta^  4e w roku 1870 dodanotv m  sz k o io m  k la s ę  V ir  ; ■ *',a .eS.Lr*""

miejscem, ani czasem, . _ 
materjał, będąc dostępnym dla serca m łodzieży, 

zefowie- se^cjrźałaVwią \ b y ł wznioślejszy i piękniejszy W tym celu po-W  tym celu 
stanowiono wprowadzić w zakres nsuk szkoiy  
realnej znajomość literatury języków  staroży­
tny cb, wykładanej w ojczystym  języKU. P rz e p -o -  
ws.dzenie tej myśli jest głównem nadaniem osta­
tniej zmiany plsnu nauk w szkole realnej: po-
wicidzia! en g ł ó w n o m , bo obok tego starano 
się również zadość uczynić powszechnej opinji 
przeciążenia m łodzieży i ograniczono nieco przed­
miot naukowy.

Chodzi obecnie, aby plan określony b y ł  
należycie wprowadzony w życio i w łaśn.e w 
tym wzlęda j chcę zro ,ió kilka uwag.

Plan najnowszy w cielił znajmośó literatury 
w zakres nauki języka krajowego, i przez to 
samo dał mn szerszy zakres, a liczbę godzin 
wykładow ych dla tego przedmiotu zestawił tę 
samę i musi stąd wyniknąć wielka niedogodność 
w nauce z uszczerbkiem języka ojczystego, dla 
którego przeznaczona ilość godzin dotyohozas 
była  zbyt saromną, szczególnie ze względu, żc 
j«®yk ojczysty powinien zająć pierwszorzędne 
stanowisko . w kierunku wychowawczym .

Następnie widzimy, kr dla zaznajomienia 
nczni szkoły realnej z lit /etur^ starożytną, 
przypisano w planie w I. i 11. klasach udzielać 
uczniom wiadomości o mitrflogji greckiej i rzym­
skiej; wprawdzie w formi" dostępnej, ale w za­
kresie dość obszernym. Otóż uważałbym,^ żo 
nanka mitologji w tych klaBach chociażby i we 
formie powiastek, jest zbyteczną, a co najmniej 
korzyść z niej wycikaiącA jaat bardzo próbie 
matyozną, a to ze względów następujących: 
Przedewszystkiem  będzie ona niepotrzebnem o 
barczaniem pamięci, gdyż nazwy bóstw bardzo 
łatwo zapominają się; następnie przedmiot ton 
nie jest zupełnie zrozumiały i przez ludzi doj­
rzałych, a cóż mówić o nczniach I. i II. k la sy ; 
a po trzecie zachodzi pytanie, czy pod w zglę­
dem religijnym nauka ta odniesie dobry wpływ  
na aczni: czynności ludzkie i nie zawsze połą­
czone ze szlachetnym  i moralnym celem, przy­
pisywane bóstwom, czy nie są początkiem wąt­
pliwości w pojęciach religijnych, która już obja­
wia się na ławkach szkolnych, a bez porównania 
więcej rozpowszechniona jest między nczniami 
gimnazjum, niż szkoły reslnej. Z tych względów  
sądziłbym , czy nie lepiej byłoby w i5domości 
niezbędne z mitologji podawać przy traktowania 
literatury i tę  w miarę, jak ku temu nadarzy 
się zręczność i potrzeba.

Zresztą rozwiązanie tej kwestji zostawiam  
1 lepszym edemnie pedagogom i znawcom ducha 

ludzkiego; a b  co do mnie, r;.z jeszcze powta­
rzam, żo w klaBach I. i II wolałbym widzieć 
zamiast nauki o bog_.h , ustępy, osnute nr, grun­
cie czysto ohrześcjt ńskim

sadnicze zarzuty i nasuwa poważne wątpliwości 
co do obliczenia głosów, wykaznjącego, iż jeden 
z  kandydatów j e d n y m  głosetn większości wy 
brrny zostsł. Gdzie idzie o jeden decyduj:,,cy 
głoa na 1200 głosujących, tam łatwo pom yłka  
3ajść mogła. Protesta w kole małe, własności 
równie poważne podnoszą zerzuty. I  tak jeden 
z protestów wykazuje, że wybrany kandydat nie 
ma wymaganego statutem wieka (30 la t ) ; dragi 
protest stwierdza, że komisja byborcza w ażyła  
oddaui głosy, dwoma nierównecii miarami i w a­
gami dla dwa różnych kandydatów, Idzie ta o 
kandydatów: p . Stanisława Totnkiewiuza i dr 
Henryka Lgockiego, Dla pierwszego, jako w a­
żne uznała komisja głosy, brzmiące np. dr. Tom- 
kow icz; dla drngiego przeciwnie nie nznała gło­
sów, podających wiernie nazwisko i tytnł, a od 
miennie tylko imię. Trzeba zaś wiedzieć, że w 
Krakowie mieszkają osoby, zwące się Tomko 
wicz, a niema żadnego drogiego dr. Lgockiego. 
Logika więc nakazywała postąpić zupełnie od­
miennie, aniżeli postąpiła komisja wyborcza. Po 
takiem sprostowaniu byłby faktycznie wybranym  
dr. H enryk Lgocki. Rozwaianem jest pytanie, 
czy komisja weryfikacyjna, po zastosowania pra­
wdziwej miary i przekonania się, *e wybranym  
został w istocie dr. H em yk  Lgock , ma prawo spro 
stowaó orzeczenie komisji wyborczej i przedsta 
wió radzie do zatwierdsenia wybór dr. s^ckie- 
go, czy też ma unieważnić wybór p. Tomkiewi­
cza i rozpisać w jego miejscu nowy wybór. Ależ 
właśnie dlatego ost powołaną komisja weryfika­
cyjna, aby sprawdziła wynik wyboru i poddała 
go radzie do rezwngi, aby naprawiła możliwe 
zawsze błędy komisji wyborczej. W danym ra­
zie nie idzie bynajmniej o unieważnienie wyboru 
p. Tomk-ewicza, ale o sprostowanie błędu kom i­
sji wyborczej, która mylnie, jak protest twierdzi, 
głosy obliczyła Sprostowanie zaś rachunku wy 
maga prostego zadosyćncsynienia. to jest -.--pro­
wadzenia do rady wybranego, na podsawie tej 
większości, jaką w wyborze pozyskał. To jest 
właśnie atrybneją komisji weryfikacyjnej.

Nie wapcinnam o protestach z koła III, 
szczególniej z oddziału 2; tyle ,cst w nich prze 
sady, żc lepiej nie roztaczać zawartych tam in- 
synui eyj. '< \

Komisja weryfikacyjna pracuje z całą ener- 
gją i niebawem stanie przed pełnu radą z osta­
tecznym i wnioskami Pośpinch ten ieEt pożąaauy, 
radę bowiem czekają powwżne dwa wybory 
pierwszego i drugiego wiceprezydenta. Pośpiech 
ten jest i dlatego pożądany, ponieważ dopiero po 
zweryfikowania może się rada ukonstytuować i 
wybrać komisje. Jedoą z najważniejszy oh bę­
dzie''komisja, mająca c z Uw r ć  nad teatrem kra­
kowskim, której rada nie wybiera wpradzie w  
oałości, ale deleguje do niej dwn delegatów. 
Teatr ma być niebawem otwarty, a komisji tej 
jeszcze n iem a; powinna ona już spełniać swoje 
zadania, miaaowieie co do repertoara i persona- 
lu artystów. Zastrzegam się, że zwolennikiem  
takiej tomisji włośnie na podstawie doświadcze­
nia, osiągniętego w teatrze lwowskim, być nie 
podobna, ale dziś liczyć się trzeba z  faktem, że  
koEisjii taka jest warunkiem obowiązującym.

Rezolucję tę, jak wspomniano, przyjął wiec 
jednogłośnia.

Prezydentem „słoweńskiego’ Związku" w y­
brany został ponownie per acclamationem  poseł 
do rady państwa, dr. G r e g o r e ć .

IC K IN IK A .
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Pam;-ątH®y n 
Kościuszki.

fysui-Oll lelanla Tadeusza

Ojarjrisz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  18. września.
Teatr hr. Skarbka: „ój mężczyźni mężczyźni 1“ 

komedja w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. Pierwszy 
występ pani Natalji Siennickiej, pani Wandy Siema- 
szkowej i p. Ryszarda Raszkowskiego. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

prawo
nczmom jej 

dojrzałości: szkoła
więc realna stanęła na ^ i f  ̂ Z z ^ e  'T g 7  
mnazjum, z tą różn cą, że dauo jaj posta6J j cfft. 
ło, ale nie dano cbleba i ducha, g d y t  elen eQt 
w ychow aw czy był za słaby, a pole do pracy po 
Ukończeniu szkoły za małe. Powoli jednak i

K o>i* e s p o n d o n o je .
Kroków 15. września.

(Pierwsze czynności nowej rady miejskiej. — Weryfika­
cja wyborów. — Wybór wioep-uzydentów).

(fs.) Po przerwie wakacy,nej, rozpoczyna 
się powoli sezon ży t.a  społecznego i umysłowego 
w Krak o v s. Początek zrobiła rada miejska i 

iż w ubiegłym  tygodniu odbyła poęiędzenie w 
licznym  kom plecie; rzecz to trezw ykła o tak  
wczesnej p rze. Tym  razem na liczne zebranie 
w płynęły niezawodnie dwa fakta: po pierwsze 

yło  to inauguracyjne posiedzenie nowsj rady, 
Uzupełnionej nowemi wyborami w czerwcu, więc 
wszyscy nowo wybrani pospieszyli z chwalebną 
gorliwością zają j  BWoje krzesła kurulskie. Powtó-
re na P°|®R u deiannym posiedzenia pom - 
szczony by wy r komisji weryfikacyjnej, ma­
jącej sprawdzić dokonane wybory, co do których 
wpłynęły liczne protesty. W ybór komisji wery­
fikacyjnej daje pierwszą sposobność do oblicze­
nia sił stronnictw, dlatego każde ciało parlamen­
tarne wielką do takiego aktu przywiązuje wagę.

Komisja weryfikacyjna ważne w tym rok a 
ma do spełnienia zadania. Poważne protesty 
w płynęły w kole inteligencji i w kole małej w ła­
sności. W  kole inteligencji- protest podnosi za-

Lublana 12. erześnia.
(Słoweński wiec w Marburgu.) 

i Stosownie do programu, odbył t»ę d. 8. bm.
jtrbnrgu w lokalnośoiach „ GiiJUn\cyu wiec 

„politycznego Z wiązka Słoweńców styryjskich". 
W bardao licznem zebrania wzięli ad  z ił między 
innymi także posłowie do parlamentu dr L eo­
pold G r e  g o r e ć ,  Michał V o s u j a k  i Franci- 
azek R o b i c z ,  jakoteż posłowie do sejmu dr. 
J u r t e l a ,  dr. Ś e r n e c ,  dr. R a d a j .  Prezy­
dent „Związku1* dr. G r e g o r e c  omawiał sy 
tnację polityczną, dr. H r a s z o v e c  mówił o pa 
blicznycb napisach, dr. R o s i  n a  o słoweńskiem  
urzędowaniu, a dr. H r i b a r  o słoweńakiem sto 
warzyszenin przemy słowem.

Następnie wiec uchwalił jednogłośnie nastę 
pnjące rezolucje:

I. Ze względu na to, że odnośne nasze ż y ­
czenia są skromne, umiarkowane i legalne, dalej 
ze wzgięau na to, że również koszta nie mogą 
w grę wchodzić tam, gdzie idzie o nsnięcie za­
starzałych nieprawidłowości, — pochwala w zu­
pełności zebranie interpelację, wniesioną prze:, 
słoweńskich posłów na posiedzeniu izby z d. 22. 
marca 1898. Słoweński naród uważa za bezpra 
wie i obrazę uczuć ł praw narodowych, w szy­
stkie wyłącznie niemieckie napisy i pieczęcie 
urzędowe ck. urzędów i wypowiada uzasadnioną 
nadzieję, że owe niewłaściwości będą ile możno­
ści jak najryebiej konsekwentnie usuwane i że 
przy wszystkich bez wyjątku ck. urzędach 
w okolicach ze słoweńską ludnością będą uży­
wane napisy i pieczęcie w obu językach.

U . W j c  „słoweńsko-politycznego Związku" 
uchwala pre":ć rząd, b y : a) w wykonania ró­
wnouprawnienia w ydał w m yśl ^ 19. zasadni- 
ci ych n taw państwowymi rozporządzenie mini- 
Bferjalne, ■sa pomocą którego nakazanoby ci zę­
bom w stosunkach z ludnością używać narodo­
wego języka i skontrolował wykonanie tego roz­
porządzenia; b) w ydał rozporządsenie, mocą któ 
rego jako dowód językowego uzdolnienia wpro- 
wadzonoby egzamin praktyczny z języka sło- 

eńskiego; c) w tym cela wprowadzono na uni­
wersytetach w W iednia i Graca katedry prakty­
cznej dyscypliny języka słoweńskiego; d) przy­
ją ł do wiadomości, że zgromadzenie protestuje 
przeciw wprowadzenia języka niem ieckiego jako 
państwowego i urzędowego.

HI. Zgromadzenie uchwala prosić ck. rząd, 
b y : a) dla Styrji Dolnej utworzył w Cilli lnb
Marburg’ przemysłową szkołę fachową ze sło- 
wi ńłkim  językiem  wykładowym; b) założył 
w Dolnej Styrji dostateczną liczbą szkół prze­
m ysłowych i aznpełni&jącyoh.

Kalendarz. Poniedziar^a (18 .): Tomasia z Wil. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 47, zaohód o 
godzinie 5. minnt 59.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianow^a 
nauczycielami (nauczycielkami) szkół Indowych pp. *• 
Józefa Rogozińskiego, nauczycielem w Przy Dorowie; 
Emilię Neuwirth, w Tamanowioach; Walentegi Ii*  
chemia, w Hnnicnch: Jana Głnsia, w Sobolowie; Jó­
zefa Dudę, w Krzeszowie; AntoDiego Hellera, w Bi- 
sknpicaoh Ra^iowskich ; Larola Kostrzewskiego, w Za- 
łubińozu ; Eleonorę Pieniążkównę, nauczycielką młodszą 
w Milówce; Jana Hornik, nauczycielem starszym 
w Zamarstynewie; Marjana Nowosielskiego, nauczy- 
oielem kierującym w Biskowicaoh; Jana Aleksiewicza, 
nauczycielem kierującym w Czernilawie; Karolinę To- 
łowską, AnDę Morozównę, Bożenę Tordikównę, nau­
czycielkami starszemi w Bóbrce; Leona Łotockiego, 
nauczycielem w Trościańcu; Antoniego RoUbiego, 
nauczycielem starszym w Bołszewcnch; Antoninę 
Szczurowi ką, nauczycielką w Falejówce; Hipolita 
G rabkowskiego, w Siemieniu ; Janinę Snskę, w Źywon| 

Poiar w Marjumpoln nad Dniestrem wybuchł 
13. bm. o godziiće 4. rauo. Palić zaczęły się bu­
dynki gospodarcze i stogi ze zbożem, a później zajęły 
się i 2 domy mie»zkalue. W kilka minut przybyła 
na miejsce pożarn straż ogniowa hr. Potookiego i 
zdołała ogień zlokalizować, a z budynków płonąeycb, 
słomą krytych, tylko zręby uratowano. W stajni kilka 
sztuk żywego inwentarza się spaliło, ponieważ wej­
ście do stajni z powodu płomieni palącej się tamże 
paszy i słomy było niemożeunem. Szkoda wynos 
około 3 500 zł. Zabezpieczone były budynki zaledwie 
na 1.000 zł.

Reorganizacja stn » 7 pogranicznej. Jak do­
nosi D niewnik W arszawski, ministerstwo finansów 
ukończyło już opracowanie projektn reorganizacji 
straży pogranicznej, który w pierwszych dniach paź­
dziernika b. r. wniei iony będzia na posiedzenie rady 
państwa, a z początkiem roku przyszłego ma wejść 
w wykonanie. Według nowych przepisów postano­
wiono zwiększyć liczebny okład konnych brygad. 
Jednostką strategiczną będzie oddział.

Przyrząd do gaszenia pożarów. Akademja 
króuwska nauk w Bolonji, ogłasza, że ndzieli medal 
ełety wartości 1000 lirów autorowi rozprawy, opisu­
jącej newy i skuteczny system, albo też nowy przy­
rząd, służący do ostrzegania lnb do gassenia peżarów. 
Termin składania re^raw oznaosony jest na dzień 7. 
maja 1894 nku. Rzecz ciekawa, czy nagroda ta 
wzbudzi pomysłowość wybitniejszą, aniżeli się dotąd 
w przedmiocie tym ujawniła.

Z okolic Łodzi nadchodzą liczne wieści o kra­
dzieżach keni, popełnianych ondzieunie —  juk prze­
puszczają —  przez sprytną i liozną szajkę koniokra­
dów. Grasują oni przeważnie w gminach: Puoznisw, 
Bełdów Nakielnica i Lnćmiers.

Sejm polski w Chloago. Tygodnik Polonia w  
Ameryce  donosi: Sejm zjedneozenia rzymsko-katoli­
ckiego rozocczął się w Chicago dnia 22. sierpnia 
b. r. o godzinie 3. po południu i trwał przez cztery 
dci. Podczas trwania sejmu podejmował gościnnie 
ksiądz Barzyński delegatów w budynku szkolnym 
przy ulicy Bredley, dwukrotuie. Marszałkiem sejmu 
obraDy zosiał Piotr Kiołbassa. Pierwszy dzień s«J- 
mu, który wypełniły przeważnie czynności fowalm 
zakońozono wieczorem przedstawieniem pięknej sztuki 
pod tytuiem „Dzieoi Izraela". Sztuka, jak donosi 
Dziennik Chicagowski, została odegraną wyśmie­
nicie, publiczność zgromadziła się tłumiuo. Drugi 
dzień sejmu zal ońozono ogólnym „mass-mityngiem , 
na który zebrało się dużo pubiicznośoi, nie brako­
wało tam także licznego zastępu gości z Europy. 
Na zgromadzeniu tem, otwarłem o godzinie 8, rano 

marszałka, poruszono wiele ważnych kwestyj, 
innemi potrzebę tworzenia wyższych szkół 

polskioL. Mówił tu także profesor Dunikowski, a w 
mowie swej zachęcał do wzięcia udziału w wy stawie 
kościuszkowskiej, mającej się odbyć na przyszły rok 
we Lwowie.

W piątek zakończono obrady sejmowe, a głó­
wnym ich wynikiem są następujące uchwały: W iara  
i Ojczyzna staje się z dniem 1. października b. r. 
i rzędowym, organem Zjednoczenia rzymsico-katoliokiego. 
Postanowiono nie przyjmować więcej towarzystw do 
Zjednoczenia rzymsko-katolickiego nie należąoyoh do 
kasy pośmiertnej. Wyznaczono 300 dolarów zapo­
móg dla domu emigracyjnego w Nowym Jc rkn. 
Postaowiono wziąć udział w wystawie lwowskiej, a 
na ten cui wyznaozono 300 dolarów. Pp. Piotr 
Kiołbassa, Klemens Bieliński i Wojoiech Jędrzejczak, 
która, oś iadczyli, że pojadą w przyszłym rokn na 
własne koszta do Lwowa, mają tam na wystawie 
reprezentować Zjednoczenie. Sejm wyznaczył na ko- 
szta urz§denia „daia polskiego pięćdziesiąt dolarów.

Wybory wypadły jak następuje: Józef Kromka
z Detroit, prezydent, Wincenty Jóźwiak z  Bay City, 
wioeprezydent, Bolesław Straszyński z Milwaukee, 
sekretarz, branciszek Wlekliński z Chicaga, kasjer. 
Opiekunowie kasy: Ignacy Czerwiński, Łnkasz Rusz­
kowski, Jakdb Mucha, Tomasz Królik i Józef Beieh.

Przypomnienie Już na trzech wystawach miałz 
sztuka polska swój osobny polski oddział: w Ber-
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linie, we Wiedniu (na wystawie muzy 3zn„ teatralnej) 
i w Chicagi. W rokn przyszłym przypada znowu 
we Wiedniu wielka międzynarodowy wystawa, więc 
należałoby zawczasu pilnować, aby porozumieć się i 
uzyskać esobny polski oddział, czyli takie ugrupo­
wanie utworów naszych artystów, *.eby tworzyły 
odrębną całość, żeby tem samem wły ciwości naszej 
sztuki na ,a r wyszły. Za tem idzie, Ż9 w katalogu 
wystawy polskie utwory tworzyłyby taLie osobną 
całość, a  !.sby to uzyskać, gdy nie ma państwa, 
któreby do tego miało pzawo, jest tylko jeden 
sposób: otworzyć we Wiednin osobny komitet dla
sztoki polskiej —  komitet, któryby był jedynym 
pośrednikiem między naszymi artystami z Krakowa, 
zei Lwowa, z Poznania, z Warszawy, z Monachjnro 
z Paryża, z Rzymu, a dyrekcją Kfinstlerhansu.
Komitet taki miałby prawo stawiać warnnki, oma­
wiać się o sale i zarządzić sam rozwieszenie obri 
zów. Prawo rozwieszenia jest bardzc ważnem, gdyż _  
na złem rozwieszeniu obrazów zawsze nasi artyści >S ^ 
eierpią. Do takiego komitetu powinniby należeć n  
tylko artyści i delegaci naszych towarzystw sztnk g ^ 
pięknych, ale zarazem dwóch lub trzeih wybUnych 
recenzentów wiedeńskich, jak na przykład Ba .oni i 
Heresi. Komitat taki, w porę zawiązany i należycie 
umocowany, byłby w etanie uzyskać wszystką 
czego potrzeba i wytworzyłoby się nasze zwycza­
jowe prawo.

Może zeehoą inne dzienniki powtórzyć to przy­
pomnienie. Alf.  8.

Wy , ława paryska w roku 1900 Jak wiadomo
z telegramów, prezydent neczypoepospolitej francu­
skiej podpisał już dekret, na którego mocy w roku 
1900 urządzona będzie w Paryżu wielka wystawa 
powszechna. Wystawa —  według planu ogłoszonego 
w oetatnim numerze Jo a m a l O ffic e  —  urządzona 
będzie na tych samych zasadach, co poprzednie, z 
nastepującemi jedyni zmianami: Na ozeie wystawy 
stanie komisarz generalny z bardzo obszernemi pełno 
moenictwami. Głównem zadaniem komisarza będzie 
harmonijne połączenie int°resów oddzielnych państw, 
biorących udział w wystawie, z  interesami całośc 
wystawy. Komisarzem jeneralnym będzie Alfred Pi- 
card, prezes wydziału w radzie państwa, generalny 
refirent wystawy powszechnej w roku 1889 Jako 
instytucja doradcza, fnnkcionować będzie komisja, zło 
żona z przedstawicieli izby deputowanych rady pań­
stwa, rady generalnej departamentu Sekwany, zarządu 
miejskiego Paryża, członków Akademji, wyższtj ad- 
ministracji, izb handlowych, wielkich stowarzyszeń ^  
kredytowych, ciał naukowych, ministerstwa oświaty 
przemysłu i handlu, zakładu w przemysłowych i fa­
brycznych. Miejscowości, w której urządzona będzie 
wystawa, dotychczas nie oznaczono.

JulJu8Z Yerne - -  Polakiem. Przed niedawnym 
czasem pojawiła się szersf* wzmianka, jakoby man* 
pisarz francuski był Polakiem 0  bezpodstawnej tej 
pogłosoe tak piszą z Paryże : Świeżo czytałem o toż 
samośoi Jnljnsza Ver*e z Polakiem Jnljnszem Olohie- 
wiozem. O ile wiem, żył tutaj .istotnie Jnljan. a nie 
Jnljusz Olchiewioz z Wrrs- nj i nosił przybrane 
nazwisko de Yerne, ale nie miał nic wspólnego gło 
śnym pisarzem. Około 1849 roku pojawił się 
przy tutejszem ministerstwie spray zagranicznych 
w charakterze tłumaaza. B j ł następnie używanym do 
rozmaityoh poufnych poleceń i pod imieniem hrabiegj 
Julten  de F sfsc , -chętnie ng iazanyn w salonach 
atołecznych. Uchodził za osobliwie pięŁu sgo mężczy­
znę i wsławił się romansowym stosunkiem z baro­
nową Gudin. Za ministerstwa P»na Droin de Lhnys 
znikł — wydalony podobno z urzędowania za nadu­
życie udzielanej mu nfnoźoi. Zmarł okuło 1880 roku. *  
Był zaś synem podobno Warszawskiego żydka, ale *2 “ 
ochrzcił się w Piiyżu. Pochodzenia tego nikt się ć* 
w nim tutaj nie dtoyślał, ®zy też nie dbał o nie.

Napad na p '11*® • Geograficzną wiadomość z 
Chicago o napad*!® la pociąg Lake Shere nznpel 
niamy następują®®31! szczegółami: Napad nastąpił e 
godzinie 3. zrsna. Rabusiów zamaskowanych było 
dwudziestu. Rozbili oni dynamitem wagon z bagi 
iami i zabrali zeń piętnaście tysięoy dolarów. Ma- 
Biynistę, który stawił opór, ranionego uprowa aono. ^  
Znajdujący się pociągu inżynier niemiecki, pan 
Haussmann. dowiózł pociąg de najbliższego miasta, 
gazie zarekwirował pomoc wojskową i wrócił na 
miejsce czynu. Podczas rewizji w lesie natrafiono 

| na zbrodniarzy. Wywiązałs się mordercza walki 
j Dwóch rabnsiów i jeden żołnierz zabici; t zech ra­

busiów i dwóch żołnierzy jest ciężko rannyoh. Beaztę 
złoczyńców pojmano, zabrane pieniądze znalazły się 
w zupełności.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: W jednem » pLm lwowskich, miano 
wicie w Przeglqfl*ie pojawiła się korespondencja z 
Obertyna, tak pełna fałszów, żê  koniecznie wymaga 
sprostowania, Ai dr. Daniłowicz, ani panja rady­
kałów, (której do^d w Obertynie nie ma) przy osta- 
tnioh wyl oraoh do rady miejskiej w Obertynie ża­
dnego udział i ue miała, ani u ieć mogła. Księża 
miejscowi wybrani zostali w III. kole wyborczem, 
ę to rus i jed. (głośnie, a łaciński również prawie 
jednogłośnie, ho ylko % wyjątkiem kilku głosó” S c 
‘  J . w m kole i cbrześojańskich głosów było & ?  
kilkadziesiąt, zatem widocznie, iż i tych kilkadziesiąt §  
głosów za sobą mieli nie same tylko żydowskie. ~ 
■̂•n! ja, ani trzech woźnych (jest w sądzie tylko 
dwóch) na czas wyborów, które tylko dwa dni 
trwały, nie było urlopowanych, a kłamstwem jest, by 
jednego woźnego komisarz rządowy za drzwi wyrzucił. 
Niepochlebnie by to świadczyło o samym komisarzu, 
którego takt jeBt tn znany.

Pomijając naiwną wzmiankę pana korespondenta 
o litogr&fowanych L ach, zaznaczam, źe korespon­
dencja ta tendencyjna, bez podpisu, na fałszach o- 
parta, apoteoznjąc lojalność żydowjkich wyborców 
wobec katolickich księży, tylko w interesie kliki, do­
tąd posługującej się denuncjacjami zdziałana, każe mi 
osobę korespendentó, jako człowieka bez moralnej 
wartośoi uważać.

Obertyn dnia 13. września 1893 rokn.
M . Andrzejowski, 

o. k. kancelista sądowy*
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DZTENNTTC POLKI z dnia 18. Września 189t r.

OD 52 ŁAT M A C I HANDEL SUKNA
pod firmą : J. W A L L A C H  i SY N lw ó w  — Rynek liczba 83

p o l e c a  s i ę .
Aresztowania. W Przemyśla aresztowano one- 

s O  gdaj niejakiego Edgara W. Mii ego, który podał, że 
g  w interesie pewnego francuskiego towarzystwa ele- 
68 ktro-teohbioznsgo przejeżdżając przez Przemyśl, zai a- 
S* trygowany został typami żydów polskich i choiał je 
v sobie w fotografiach na pamiątkę zabrać. Dla tego 

^^fotografow ał dworzec. Aresztowano go, bo podejrzy- 
wano, że fotografował dla szpiegowania, z "łaszcza, 
iż droga wypadała mu z Paryża do Odessy. 

m  Onegdaj na dworcu kolejowym w Stryju przed
►,"13 samym odejściem pociągu do Czerniowiec, areszto- 
§ q* waao dwóch ajentów od ludzkiego towaru nazwi- 
|  g skiem Schwarz i Godbhtt, którzy wysyłali na wschód 
£  'o trzy żydowskie dziewczęta.
s-S  Wybuch naboju dynamitowego. Jan Wroński, 
F §  mieszczanin z Jaślisk, nabywszy od pewnego żyda na 
„  Węgrzech nabój dynamitowy, w oelu połowu ryb 

w Jasiołce, zapalił ów n-hój tak nieszczęśliwie, że 
f e  po wybucha odniósł ciężkie rany, ręce miał poszar 

pane, a jedno oko całkiem mu wypłynęło. Stan 
k> Wrońskiego jest beznadziejny.

Ibjad dworski, z  miasteczka Guns na Wę- 
^  grzech, gdzie odbywają się manewry w obecności 
O  cesarza, donoszą, że ma się tam odbyć wielki objad 

' dworski, który wprawił oałe miasto w gorączkowy 
ruch i nastręczył przy tej sposobności nielada kło­
potu. Oto pokazało się, że w calem Guns nie ma 

1  odpowiedniej sali. któraby pomieściła liczniejsze tro- 
>3 ehę towarzystwo. Musiano zatem wybić cztery ściany 
t  g  i dopiero z połączonych w ten sposób pokoi urządzo 
►, 5  no salę objadową, mogącą pomieścić 70 do 75 gości. 
S jS  Niestety i ta, z takim trudem zdobyta przestrzeń nie 

wystarcza, bo cała świta, która objadować ma wGnns, 
jest o wiele liczniejszą.

Sprzedaż majątku ks. Hehenlohe. Księżna Ho- 
7 0  henlohe wniosła do cara pn śbę o przedłużenie ter­

minu do sprzedaży z wolaej ręki kompleknu mająt 
ków, pochodzących ze spuścizny po ks. Wittgen3tei- 
nie. Car odrzucił prośbę; zatem, po upływie ozna­

c z  ozonego terminu, tj. po 13 kwietnia 1894, nastąpi 
C3 przymusowa sprzedaż.

Ze eportu. W ezi artym dniu jesiennych wy- 
śoigów wiedeńskich, w pierwszym biegu o nagrodę 

•r*  1 000 zł., zwyciężyła „Polonia" Scizighiny.
Oryginalna loterja. Wychodzący w Libawie 

33 dziennik pomieszcza następujące ogłoszenie: „Puszczam 
iebie na luterję. Wygrywająca ma prawo mnie za­

ślubić. Biletów 600 po 5 rubli sztuka, biorącym 5 
biletów, opuszcza się stosowny procent."

TŁ

I

liczną publioznośó, która audytorjum szczelnie zapeł­
niła. Główną atrakcją wieczoru był naturalnie go­
ścinny występ p. Adolfiny Z im  aj e r ,  której elegan­
cką i pełną humoru i werwy grą wszyscy bez wy­
jątku zachwycać się muszą.

.Artystka umie choćby z najobojętniejszej postaci 
wykrzesać tyle dowcipu, że zmusza do ustawicznego 
śmiechu, a dopomagają do tego znakomicie obmyśla­
ne i skończenie wystudjowane ruchy, miny i intonacje 
g łtsh. Najciekawszym naturalnie z onegdajszego wie 
czoru był sławny „Koci duet“, który pani Z i m a j e r  
wykonała z wielkim wdziękiem i finezją. Dobrym 
partnerem był p. Bo g u c k i .  Duet ten musiała ar­
tystka na ogólne żądanie powtórzyć.

Z reszty artystów na wyszczególnienie zasługują 
pani Skalska, Kasprowiczowa i Praunówna oraz pp. 
Olszański, Gasiński, Kiiszewski. Zegarkowski i 
inni.

Oklaski sypały się rzęsiste, a przedstawienie 
szło bardzo składnie.

** *
Dziś pierwszy występ nowo zaangażowanych 

artystów.
Na występ ten przeznaczono komedję Zalewskiego 

„Oj mężczyźni, mężczyźni 1“
P. Siennicka wystąpi jako Amelia. Rolę Anieli 

odegra paui Siemaszkowa, a pan Raszkowski wy­
stąpi jako Kretoński. Bisturkiewiczem będzie p. Fi 
szer, który po dłuższym urlopie powrócił już do 
Lwowa.___________________________________________

Ostatnie Wiadomości
Pisma paryskie ganią rozporządzenia wy- 

ątkowe, a to głównie z tego powoda, że cios 
tan spotkał M łodoczechów, którzy są serdeczny­
mi przyjaciółmi Rcsji i Francji. T ylko dwa dzien­
niki Temps i Journ. des Deb. zapatrują się ina­
czej na kwestję i chociaż nit poehwalajg wprost 
tego stanowczego krokn hr. Taaffego jednakże 
ani jednem słówkiem go nie ganią. Temps pisze, 
ie  krok ten nie mógł nikogo zdziwić, chyba 
M łodoczechów. „Młodoczesi —  pisze ten dzien­
nik — powinni sobje brać przykład z Polaków. 
Dzięki wyborczej taktyce parlamentarnej Koła  
polskiego i wpływom, jakie Polacy zdobyli sobie 
u dwora, stała się Galicja prawie ćrugicm pań­
stwem w państwie.
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Wiadomości literackie! artystyczne. '
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „Oj mężczyźni, mężczyźni! kroto- 
chwila w 4  aktach Kazimierza Zalewskiego. Pierwszy 
występ pani Natalji Siennickiej, pani Wandy Sie- 
maszkowej i pana Ryszarda Ruszkowskiego; jutro 
we wtorek „Miss Helyett*, operetka w 3. aktach M. 
Boueherou’a, muzyka E. Audran’a, przekład A. 
Kitscbmtta. Ósmy gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich.

Z teatru. Wesoła operetka Varaey’a „Diiesięć 
dni w Pirtneaeh" ściągnęła onegdaj do teatru nader

Z pod zaboru rosyjskiego piszą do n a s : 
R usyfikacja prbwincyj Estonii, Liflandji i Kur- 
landji postępuje naprzód olbrzyuim  krokiem; 
w miejsca, gdzie znajduje się sły nny z cudów  
obraz Matsti Boskiej w Puchtitz w Estonji, zało­
żono żeński rosyjsko-prawosławny klasztor. W i­
docznie miano zamiar w ten sposób dla „nawró 
conyoh" Estończyków, tudzież dla ludności pra 
wosławnej z bliższych i dalszych okohc stwo­
rzyć mi jsce do piegrzymek, w którem by się 
ich wiara amacniała. W edług pism rosyjskich, 
już dzisiaj cieszy się Ptichtitz nie małą sławą. 
Obraz cudowny bywa też używ any do różnych

Drobne
D o n i e s i e n i a  rozmai te

po P §  centa od w y r  tu

K a w ę  rnakomitą w smaku, w wielkim 
wyborze poleca l eon ard  Soleckit 

handel 1 orzenny we Lwowie, ul. Bato­
rego 1. 2, (naprzeciw Sąóu). 1

A T aJIep szą  b i e l i z n ę  m ę s k ą  
IN 1 d l a  e h t o p c ń w ,  sprzedają naj­

taniej
g. Gabriel i J. Chlebownik,

we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

i
MaszyzM do strzyżeniu 
włosów po zł. 6-iO, 
poleca P io tr  Chrzą- 
stow skif handel że­
lazny we Lwowie, plae 
Kapitalny 1, (naprze- 

ciw Katediy).
M ** 1 , , .
.«■ 9  O k ł a d  f a b r y c z n y  ehiffonew, schir- 
1 ^ , 0  tingów, kre nów, dymek, chustek dc 

‘•'W  n o ił M. Baflabana następca 
. •  Ludwig, Lwów, plac Marjaeki 8.

Mikołaj
2

o  i

i 1m m
« * g  
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A W t e k  a  w Rudniku poszukuje prakty- 
A  kauta (Powiat Nisko). 680

A p t a k a  w tatusiu poszukuje prakty- 
A  kauta pod korzj stn. w: ru _ mi. 73S

skiego, Małeckiego lo.

N  O l n g e r a  m a s z y *
.  | O  eia do sprzedania, 

“w . piętro, drzwi 10.f

oytre, f*rtipian mdiien- 
Sskoła Władysława Mank w>
na

708

i  n o ż n a  do szy- 
Sykstuska 32, I.

■z |  f o r t e p i a n
Rynek 12, I. piętro

do wypożyczenia za 4 zł. 
748

K
S ,<  rvd 18 lat istniejąca pracownia sukien 
^  a  damskeb pod firmą Mai wina Fischer 
o  *  zmienion została na firmę D fa lw ln a  

& 8m lczk a<  ul. Sobieskiego 1 4.
i - iT
3 5 p k e i  i« n t, yr średnim w sku, żonaty, 

ukończoną szkołą rolniczą czer - 
• °“° wak%> 23 lłt , miał większe folwarki

zarządem, poszukuje zaraz posady. 
._  ^  Adrez : K. M. poczta C z a d  e c. 744

sir
• s C

5  k t l o  franco W in o g r o n  '80, P o­
midorów 1'40, Brzoskwiń 180, Fiolki 
parmeńskie, pełne, ICO sadzonek 12 zł. 
Cebulki byaeentowe 12 sztok 1*60 wyse- 
ła Edward Kaczorowski, Tryes* 745

Le k c j e  f o r i e p l a n n  udz ela w do­
mach prywatnych lub w szkols pani 

Maru eviezowej, piaa;sii . uzdolniona 
fania S zy  m a ń s k , mieszkająca przy 

ul. Łyczakowskiej 1. 39.

Lwów.
Fortepjany, harmonjum, instrumenta 

meobaniezne (aristony e t c ) Na raty. 
lllnstrowaue cenniki gratis. 7dt*

g t a j i i i ł a w  I l o r s z o w g k l ,

0 !     . .
czta Żydaczów, wyeeła masło desero 

we za zaliczką. Paczki pięcio-kilowe
5 zł. franco. 740

Ru t y n o w a n y  l e f i u l e z y  e g z a m i -  
n o w * n y ,  d-ikonały myśliwy, bie­

gły w prowadzeniu przełoieńetwa obszaru 
dworskiego , ws.elkich rachunkowoś i 
manipnlacyjnyoh z odpowiednią dłuższą 
praktyką j a k o  w z o r o w y  g o s p o -  
ł a r z  lo ń n y . Pc zukuje cd paździer­
nika posad . Świadectwa i blii sza szcze­
góły lub pizedstawienie się os ibiste do 
usług: L o £ u :o z y  F. D., P. 8 .  K r z e ­
s z o w i c e  p a s t ę  r e e t a n tn .

A l g i  K a r  g o  vi e j  pracownia sukień 
U  damskich przeniesiona do domu pod 

1. 8, ul. Czackiego (cbok placu Benedy­
ktynek) przyjmuje wszystkie roboty, w 
zakres krawiectwa damskiego wchodzące, 
wykończając starannie i punktualnie. 
Ceny umiarkowane.

uroczystości po za miejscem, w którem dotąd 
stale Bię znajdował. I  tak niedawno użyto go 
przy poświęcenia płaca, przeznaczonego pod ba- 
dowę katedry w Rewia. Na dworcu rewelskim  
został obraz cudowny przyjęty przez rosyjskie 
duchowieństwo, naczelników władn i tłumy ludu; 
gubernator ks. Szachcwskoj i jego małżonka po­
nieśli obraz do starego kościoła katedralnego, 
gdzie przyjął go arcybiskup Arsenij. Nowy ko- 
ś ioł będzie eię nazywał Aleksandro New ską ka­
tedrą. Po uroczystości poświęcenia placn, okręty 
wojenne, stojące w zatoce, oddały salwy.

K iedy Irlandja dobija się wszelkiemi sposo­
bami znpełnego samorządu —  z dalekiej półno­
cy nadchodzą wiadomości o podobnych rewindy­
kacjach. D epesze doniosły jaż o uchwałach par­
lamentu islandzkiego, obradującego w Rejckia- 
wiku. Trzeba wiedzieć, że parlament tan jest 
najstarBzem zgromadzeniem prawodawczem w Eu­
ropie. Pierwsze pasiedzenie islandzkiego A ltłrnęu  
odbyło się w 928. rokn, niedługo po zajęciu  
wyspy przez norwegskich emigrantów, wypędzo  
nych z ojczyzny przez króla Haralda. Jednakże  
w XIII, wieku Norwegja pozbawiła Islandję da­
wnych przywilejów, a Abhing utracił wszelkie 
znaczenie. Powoływano go bardzo rzadko, a 
w końca XVIII- wieku obrady parlamentarne 
ustały zupełnie. Dopiero w 1878 r. Krystjau IX . 
nadał Islandji konstytucję, która obecnie, ma 
nledz rewizji. W yspa otrzymała parlament zło­
żony z dwóch izb : Altbingn i senata. D o alt- 
hingu należy 30 deputowanych, z których 6 mia­
nuje król; senat jest złożony z 12 senatorów, 
z 1 órych 6 również jest mianowanych przez 
króla. Minister dla Islandji rezyduje w Kopen­
hadze, a gubernator wyspy rządzi pod jego od­
powiedzialnością- Opozycja althingn jest głównie 
skierowana przeciwko temuż ministrowi, a egzy ­
stencja tegoż dygnitarza jrst ibecnie silnie za 
grożona, wskutek uchwał islandzkiego parlamen­
tu. Islandja otrzyma może wcześniej swój ho-
me-rule   niżeli o wiele większa i ładniejsza
irlandja. _  _  _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Paryż 17 września. W edług doniesienia pism, 

strejk w kopalniach departamentów PaB de Ca 
lais i Nord jest nieunikniony. Najwięcej towa­
rzystw posiada bardzo skąpe tylko zapasy wę 
gla. Zachodzi tedy obawa, że fabryki na Półno­
cy będą zmuszone ruch zastanowić.

Belgrad 17. września. Dnia 21. b. m. rozpo­
czynają się wielkie manewry w Crubrji i okolicy. 
Równocześnie ma być zmobilizowaną dywizja 
Szumadji i Kragnjewacz. W manewrach weźmie 
udział król A leksander.

Z prowincji donoszą o trzech morderstwach 
politycznych, instygowanych przez radykałów. 
Ogólnie słyszeć się dają skargi, że od d. 18.

0 0 3 3 0 0 3 Q 3 3 Q C IQ a :3 3 Q 3 2 0 0 3 a 3 0

H E R B A T Ę  Familijną §
Q ’/, k i l o  1*80 i  a  z ł .  o
s  im m f r M fti m i n  Z hw lm tJI

g  1018

kwietnia bezpieczeństwo osobiste pozostawia w ie­
le do życzenia.

Berlin 17. września Pewna wybitna w ko­
łach finansowych osobistość wyraziła się o an- 
strjackiej walacie na tutejszym targu pieniężnym  
w  tym duchu, iż sytuseja tego targu, a zw ła­
szcza ażjo złota czynią na d łagi czas uregulo­
wanie waluty niemożliwem, że jednak ostate­
cznie v/ jej aregulowanie wątpić niepodobna 
Prawdopodobnie na austrjeckich giełdach nastą­
pi pewne wytrzeźwienie, obniżka kurau papierów 
acstrjackicb, a z przywróceniem wywozu efe­
któw aa&trjaekich, zniżone ażjo od złota.

Ostenda 17. września. Indep. Belge przynio­
sła wiadomość, że król Leopold II. z okazji 
przyjęcia d. 7. b. m, konstytacji, złożył opieczę­
towane prawo w arebiwnm państwowem. Tema 
doniesieniu zaprzeczyły pewne pisma, Indep. 
jednak obstaje przy swojom twierdzenia. Faktem  
jest, jak zapewniają b&rdzo dobrze poinformowa­
ne, że król z łoży ł takie pismo i zastrzegł, iżby 
nie otwierano go przed r. 1900. Nie jostto jednak 
testament, jeno postanowienia co do sposobu, jak  
kolonja Congo. której formalne objęcie przez 
Belgję nastąpi dopiero w r 1900, ma być ad­
ministrowaną.

M .  J O N A f i Z
i>o&* b a n k o w y  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulica giell»nsK„ 1. 3. 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  1 m o n e t y  p o  n a j d o k l a d n l e l *  

B z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
na wiedeńskie losy komunalne 

p o  3  z ł .  7 5  c t .  w r a z  z e  s t e m p l e m  
G łó w n a  w y g r a n a  4 0 0 ,0 0 0  k o r o n .  

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 ct. na pertorjum.
N a  l o s ,  z a k u p i o n y  w  t y m  b a n to *  

" ^e, p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  
SO.OOO z ł .

PfziJechaii do Lwô ra.
dnia 16. września 1893 r.

HOTEL ZORZA. A. Obertyńeki z Nowego Sioła. 
Dr. H. Kies er z Czerniow eo. J. Rakowski z Hermanowie. 
F. Kluczyeki z Krzeszowic J. Zwolaki z Bryn!eo. E, Sutter 
z Biały.

HOTEL WIKTORIA. L. Rosenberg z Wiednia. J. K. 
Szwe.lzieki i Krakowa. M. Ozaykowska z Żyrawy. T. Spy- 
ehalsii z Poznania. C. Po,lak z Pragi, C Pópperl z Czech. 
C Schlam z Przemyśl*. M. Leszczyński z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Romer ze Żółkwi. Hr. 
J. Beyren z Chyrowa Br. M Czecnowisz z Kańczugi, M 
Skarżyńska ze Studzienki. I, Pressen z Milityna. M. Wę­
grzynowicz z Wirnieza. H. Podoski, Hr. P. Lewandowski z 
Ptaozkowa F. Stenkeł z Wiednia.

HOTEL METRO POL. L. Sbórski ie Sambora. M. Pi- 
skozub z Koiomyi. K, Soehaniewicz z Tarnopola Ks. Bor- 
ozowski z Brzeżan. M. Arbesser z Wiednia. H, Paar z 
Wiednia ________ ____________

NADESŁANE.
A d w o k a t

i B r .  E m i l  P o l t u r a k
o t w o r z y ł  2035 i 2

Łancelarję adsofcacŁa w Żnrawnle.

Dr. Władysław Taiarczuch
lekarz chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił i ordynuje od 9—10 rano i od 3 - 5  popołudnia 
uliea Kołłątaja 6. ?'i24 1 3

Lekcji śpiewu
począwszy od | .  października b. r.

u d z i e l a

J ó z e f a  S z l e z y g ie r
uczennica Lamperii’ego 

2040 B y k s t n  s  k a  1. 1 6  p a r t e r ,  i —14

N E K R O L O G J A .

K A R O L  KTSRL K  a
prezydent lwowskiej izby hanćU.,

kaw. ler orderu Franciszka Józefa i św. Grzegorza 
właściciel browaru i dóbr ziemskich, ł 

opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 16 września 
b r. po długich i ciężkich cierpieniach prze­

żywszy lat 63.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek 

dnia 18. września r. b., o godzinie 4. południu z 
domu żałoby przy uliey Żółkiewskiej pod 1. 90 na 
cmentarz Łyczakowski, na który w smutku pogrążeni 
wdowa, córki wnuki i zięciowie, krewnych i znajo­
mych zapraszają.

Lwów, 16. września 1893 r.
„CONCORDIA*.

T E A T R  HR. SKARBKA.

Siennickiej, pani 
Ryszarda Roszko-

D Z I Ś :
Pierwszy występ pani Natalji 
Wandy Siemiaszkowaj i pana 

wskiogo.
Oj mężczyźni, mężczyźni!

komedja w 4. aktach K. Zalewskiego.
— Oświetleni® elektryczne. —

Jutro w teatrze hr. Sk arb k a: „MISS BEL /SE T T *, 
operetka w 8. aktach W Boucheron’a, muzyka 

E. Audran’a, pr-ze^ład Kitschmana.
Trzeci gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 

artystki teatrów warszawskich.

M iB d z k a t iia  i
i«> l esncie wyrraj.

7  lub 9  p o k o i ,  I. p-ętro, Wołowa, 31.

Po m ie n z k  u f a  1 s k l e p y .  — Żół­
kiewska 38. 71.9

2  pokoje kawalerskie z balkonem. Sy'c-
stnska 48. zaraz.

2 p o b o J e  A s w a le r s k t e .  II. piętro 
Grodzickich, 2, róg Dominikańskiej

i Ry > ku. 7S0

5 pokoi, przedpokój weranda, ogri d do 
najęcia od 1. października ul. Sapie­

hy 5. 743

k i l e  1* 4 0  1 z* . 1 -7 0
poleca HANDEL 1—? jj

§  A l b e r t a  S z k o w r o s i a  |
G Lwów, piać- Marjaeki I. 7. 2
COO£»Oa©aOOQO0Q!K50OU. 0 0 0 2

Mepękające CYLINDRY z miki (dlinner)
CTct w  i e b l o x x l a . g a a o i t e g U ) i f e w s i i e g W n e d w t

z a o s z c z ę d z e n i a  s i a t e k

p o le c a

d l a
2039 1 - ?

R ,  X  H T M A R ,  skład lamp we Lwowie.

. W
jA  jubiler 1 złotnik

we Lwowie, p!*o Marjaeki ___
poleca swój bogaA zaopa- ^ * 2  
tr<ony sktad wyrobów jubi- 

larskich, złotyeh i sre­
brnych 

po najuiżsiyeb 
c«uaeh.

3 pokoje, nyża, weranda, "gród od 1. 
października ni. Sapiehy 5. 743

f: r a c o w n l a  s n b l e n  d n m a k tc la
1 i ubiorków dziecinnych M . W a -  
A n le w s b le J ,  Lwów, ul. Akademicka 
1 8 Nauka kroju francuskiego i szycia 
su k ie n . Wszelkie zlecenia załt t*'ia się 
w najkrótszym czasie Przy zamówieniach 
z prowincji uprasza s ę o przysłanie 
dobrze leżącego stanika, długości przodu 
spódnicy i cbjętosei w kłębach. Dla 
dzieci: riek, objętość w pasie i pier­
siach, dłu.tośd od wszycia kołnierza 
orzodein. Na żądanie próbki materyj 
sezonu bieżącego — franco.

Po m i e s z k a n i e ,  elegmcko urządzone, 
składające się z 3 jokoi, przedpoko­

ju, nyży, kuchni, oszklonej werandy, spi- 
ż irni i innych przynależności od 1. paź­
dziernik. do wynajęcia. Wiadomość u do • 
zorcy, plae św. Jura, 7. 7i2

Korespondencja prywatna.

M nBfK. Z poważniejszych zamiarów 
nici będą. Jesteś najdroższą i jedyuą, 
ezy nastarcza ? Co c-zwartko. 747

Liljo I Wszak życzyć... wolno zawsze, 
a pamiętać o dniu Twym nie przi itanę, 
póki sama nie rc skażesz — będę cierpli­
wym, choć nadzieja matką g... Z.

Frzrwy&orns w siasn ł zapacŁa
wrjiei sprowadsa?':

^ ^ F -K B A T Y
po sł. 2, 2'8C, 3-20, 3'6(>, 4, ć'40 i 5 zł 

za funt — 500 w,

W y s ie w k i h e rb a c ia n e
po zł. 1*50 i 1*70 za funt —> 500 gramów 

s zupełnie świeżego transportu

> rt. w: ̂  xnn  ̂T 1

S °
o.enCS

* I-.R

-

a -? 1011poleca handel

S T .  M A R K I E W I C Z A
w 3 Lwow is, w  Rynku 1. 42.

S a j w y h o r u i e j a z t

Cukry d eserow a
i które przez Sznn. Odbiorców za naj- j 
j lepsze uznr-no zostały *<, kilo mięaza- |  

nych zł. 1*20. ' i
IV . k ile  4 j s ,c ił o  p i - D s z l  j w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 1 >•
% kilo € * ® ^ « lft9 lr  d « z k o n a ł® „

V, kilo
p o7l e1-: lo S  1-?!

H E N R Y K  TRETER
I właicii iel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernifcs !. 3.

Winogrona feslawskle kuracyjoe
B z c z e p n  w ło s k ie g o  1—?

otrzymuje co dnia świeże i poleca

handel K  A R O L I  B iŁ Ł A B A W A  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuttozniam odwrotną pocztą.

zachańm i Żyta i jaico ń o
m ięsaka przy ulicy C zarneckiego, i w najlepszych gatunkach, własnej pro- 
1. 4, I. piętro, udziela nauki m u- I dukeji, poleca na siew, cenniki, próbki 
z y k i  i g r y  f o r t e o i a n u  _  | na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 

r, , PI I Jul. br. Br un i o k i o s ; o ,  w Strzałkowie,
Ogłoszenia przy muje eodaiennie j p . Stryj. 1883 1— 4

od godziny 10. do Tl. preedpo 
ludniem. 2017 1 —8 I Knpnje kartofle do gorzelni.

M ©
’5.w. O
A

P łó tn a  c z y s t o "taiane, B ielizną stoi>: w ą , B ęcE M p , O hustM  do kom., 
C hiffony, w s z e lk ą  g o to w ą  B ie lizn ę  P o ń czo ch y  feg&rpetM polecają najtaniej

g  P S Z E H I C Ę  O R Y G I N A L N Ą  j |

4  pa nader niskich cenach poleca do obbonega etewu

& G-alicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe *5 we Lwowie, ul. JagieUońska l. 3. 1933 i _ ? 8

L w ó w
nlica Karola uiidwika

liczba 1.M. BEYEHi S
£ w

pi W
a o

-------------—  ---- --------------------—  ---------------------   st -ł - i  jeaymc uo uuuYcia w naltań
S t f l* * * 1!  S z a n u j m y  w ł o s y ,  k t ó r e  s ą  o z d o b ą  c z ł o w i e k a -  j  j  T s  p g

piYisiczy łnpieŁ W o d a  c h i n o w a  ( C a p i l l i a ^ w * ® )  flal on 60 c t .   LwóWt Uotl y em

jedyni© d© nabycia W najtańszej droguerjl
N P s k i G f l O

Georga.

05 O
o *
Os

J .  i H N A T O W l u z ,
opernika 1. 3, uL Halicka 1 , 
- f  r,7BR*miW0,V R,n.k C2  j  LWÓW, .klepy własne ulL Kopernika^. 3^L.HaUoka 1. H

Oceł desinfekcyj iy
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, heryta-

r̂e-ąłii t f„ rv --- fly.tcn 2K.

k a d z i d ł o
AH TIm : IA * Y IA X Y C * X E Yrobiczki desinfekoyjne do kadzenia

i 0

•s- - MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
U
|  ^ pod firm ą -

m  m. Boisiiio i l
vt e  L w o w i e ,

polecają na sezon jesienny i zimowy mF  magazyn 
bogato zaopatrzony w raisrie, tak krajowe,

jakoteż zagraniczne.

K w iz d y  p r e y a r a ta  jak R e s t itu tf  o n sflu łd , 
G ich tflu id  i p r o s z e k  k o r n e u b u r g s k i

poleca po cenach orygiualnyeb. 
orzy wię* ym  odbiorze z  opustem

Skład materpłów
pod „czerwonym krzyżem".

:ised*iąla¥ zs r*4bkqt K n itw A i, 1  drukarri . D skwL'** P o lsk ieg o " , p od  zarządem  F ranciszka K attner*


